Maciej Tomaś – ‘Muzułmanie we Francji’
Na podstawie artykułu ‘Le defi islamiste’, Le Nouvel Observteur (2003) Styczeń 2-8. 


We Francji wyznawcy islamu są jedną z „największych mniejszości”. Ich kilkumilionowa społeczność wydaje się być zewnętrznie jednolita i sprawnie zarządzana. Tymczasem jest to tylko wrażenie gdyż muzułmanie francuscy tworzą wielobarwną mozaikę pod względem teologicznym jak i etnicznym. Jedność imigrantów islamskich jest raczej stanem idealnym, do którego dąży wiele środowisk muzułmańskich z jednej strony i swoistego rodzaju obawą  pozostałych Francuzów.


Spośród wielu nurtów islamu we Francji  najistotniejsze znaczenie mają  takie ruchy jak Salafiści, Wahabici, Habasze, Bracia  Muzułmanie (Freres Musulmans)  czy członkowie Tabligh. Są to w większości ruchy radykalne, które nabierają coraz większego znaczenia tym bardziej iż rzuciły one wyzwanie całej społeczności islamskiej, w której stanowią zaledwie niewielką mniejszość. Podzieleni, nietolerancyjni, często agresywni chcą narzucić wszystkim swoją koncepcję islamu.


Wiele prądów czy odłamów islamu ma charakter ekstremistyczny czy nawet fundamentalistyczny. Pomimo, tego iż te grupy są nieliczne to ich postawa i działalność rzutuje  na społeczny odbiór islamu we Francji. Mówi, że czas Fitny czyli niezgody powrócił... Szczególnie wydarzenia z 11 września stały się pewnym momentem przełomowym, gdyż od tego czasu pojawiają się glosy, iż cała odpowiedzialność nie spada jedynie na postawę gnuśnego Zachodu lecz także na samych muzułmanów. Debaty te wybuchły  z niespotykaną mocą i zaciętością pomiędzy wieloma nurtami francuskiego islamu. 


Rozważając ten problem należy jednak pamiętać iż fundamentaliści i ekstremiści są w znacznej mniejszości. Większość muzułmanów francuskich nie zawsze uczęszcza  do meczetów a pozostali, mniej niż 10% ,praktykują islam cichy i tradycyjny , niemniej jednak  to fundamentaliści są widoczni we wszystkich debatach. Pomimo iż jest ich tylko kilka lub kilkanaście tysięcy , ich efektywność  może niepokoić.


Co zrobić by oczyścić wizerunek islamu przedstawiany przez media? Pokojowa większość muzułmanów zdecydowała zmienić tę niesprawiedliwą opinię  publicznie stając do konfrontacji z ekstremistami , ukazując społeczeństwu swoje podziały. Islam przeciwko islamowi, ekstremiści przeciwko umiarkowanym. Wojna meczetów się rozpoczęła! Już sam Prorok przewidział, że jego wspólnota rozpadnie się na 73 sekty (odłamy), lecz tylko jedna nie trafi do czeluści piekielnych. Pytanie tylko która? Czy będą to Bracia Muzułmanie (Freres Musulmans), wzorzec ideologiczny współczesnego islamu powstały na początku XX wieku w Egipcie? Czy będą to Tablighowie, pietyści pochodzenia indo-pakistańskiego? Czy może Habasze (Habaches), wspólnota suficka o bardzo silnych tendencjach sekciarskich? Czy wreszcie może Salafiści główny cel ataków politycznych po 11 września? Wszystkie te prądy są obecne we Francji a ich głos jest mocno słyszalny. By więc dobrze zrozumieć francuski islam trzeba zrozumieć najpierw jego odłamy...


SALAFIŚCI- od słowa salaf (stary, starożytny)  Salafiści wywodzą swój islam rygorystyczny lub inaczej wsteczny. Islam bazowany na życiu 3 kalifów , następców Proroka: Abu-Bakra , Omara i Othmana . Starają się oni żyć jak ci dawni kalifowie odrzucając wszystkie naganne innowacje ( bida).Jedynymi właściwymi odnośnikami w prawdziwym islamie jest więc tylko Koran i Sunna . W salafiźmie najlepiej rozwiniętym i najbardziej charakterystycznym prądem jest  WAHABIZM. Powstał on w wyniku porozumienia między wodzem al-Saudem i duchownym al-Wahabem  w połowie XVIII wieku. Obecnie jest to ruch związany politycznie z reżimem saudyjskim. Współcześni muzułmanie zarzucają Wahabitom przede wszystkim tworzenia pożywki dla terrorystów islamskich. Nawet jeśli większość salafistów jest przeciwna przemocy i terroryzmowi ,to i tak odpowiedzialni za walkę z terroryzmem   przyznają , że to z ich szeregów wywodzić się będą następne pokolenia radykalnych aktywistów. We Francji salafistami są przeważnie ludzie młodzi (po 20 roku życia), którzy tworzą niewielkie, hermetyczne kilkunastoosobowe grupy. Nie starają się oni nawet być niewidoczni, gdyż próbują nauczać innych wyznawców islamu. Dają im wiele rad, co do każdego nawet szczegółu (od stroju do długości brody). Narzucają innym swoją koncepcję islamu uważając ją za jedynie słuszną i prawdziwą. Cała wizją życia Salafistów opiera się na tym co wolno (halal) i na tym co zabronione (haram) Stąd też pojawiają się takie dylematy jak np. czy prawdziwy muzułmanin może jeść w fast-foodzie. Przenikają oni do różnych społeczności islamskich, i prezentując się jako jedyni prawdziwie wierzący i respektujący przykazania Allacha i tradycji, wymagają od siebie posłuchu. Szerzą poglądy charakteryzujące się uwstecznieniem i brakiem tolerancji dla innych prądów islamu. Uważają, iż jedyni prawdziwi muzułmanie mieszkają w Arabii Saudyjskiej.


HABASZE (Habaches)- na czele ruchu antysalafickiego stoi Stowarzyszenie Projektów  Dobroczynności Muzułmańskiej we Francji (Association  des Projets de Bienfaisance islamique en France – APBIF) znane potocznie jako Habasze. Powołane do życia w 1970 r. Przez szejka el-Harrari (z pochodzenia Erytrejczyk). Ruch wywodzi swe korzenie z gałęzi sufickiej powiązanej z bractwem  Rifaya z Damaszku. Niedługo po powstaniu, z pomocą syryjską, staje się prawdziwą maszyną do walki z Wahabizmem. Jedną z głównych postaci habaszyzmu we Francji jest Abd Samad  Moussaouri, brat Zachariasza Moussaouri  uważanego za 20 członka grupy uderzeniowej z 11 września ) 

Prezydentem APBIF jest Walid Dabbous, który stał się rzecznikiem walki z fanatyzmem w łonie islamu. Dąży on do tego, by islam stał się bardziej złagodzony i tolerancyjny. Niemniej jednak w swoim  „Traktacie o tolerancji” stoi na stanowisku wojny z ideologią wahabistyczną i terrorystyczną. Wskazuje on, iż bronią w tej wojnie powinna być inteligencja i perswazja, choć niestety ten konflikt obfituje także w inne środki perswazji. Już wielokrotnie dochodziło do potyczek i fizycznej konfrontacji miedzy Salafistami i Habaszami. Zaciekłość tego sporu podyktowana jest zapewne brakiem tolerancji oraz chęcią dominacji, zarówno jednych jak i drugich. Habasze stanowią jedynie bardzo niewielką część wszystkich muzułmanów więc nie stwarzają zagrożenia dla bezpieczeństwa publicznego. Niemniej jednak ich działalność utrudnia i tak skomplikowaną, integrację młodych muzułmanów. Oskarżani są o to iż coraz bardziej ewoluują w stronę sekty, że szerzą nienawiść i nieufność wobec innych, zamykając swoją organizację coraz bardziej. Aby lepiej zrozumieć siłę i natężenie tego sporu należy wskazać podstawowe zarzuty doktrynalne kierowane pod adresem Wahabitów. Są oni oskarżani o antropomorfizm (tachbih) oraz o bezustanne dążenie do zwalczania najmniejszej nawet innowacji w doktrynie (bida). Bardzo istotna jest także ich negacja 4 szkół prawa (mashaby) i ich znaczenia, pomimo iż są oni bardzo bliscy szkole hanbalickiej. Warto przypomnieć, że najbardziej znanym ideologiem tej szkoły był Ibn Taymiya (XIII w.), który bardzo często cytowany jest przez terrorystów gdyż jego poglądy w dużej mierze usprawiedliwiają  terroryzm. Wahabici odrzucając szkoły wzywają muzułmanów do zerwania zależności od ulamów. Stąd jednym z ich podstawowych sloganów jest „nie jesteśmy stworzeni po to, by podążać za ludźmi tylko za Koranem i Sunną. I tu powstaje pytanie dlaczego większość młodych Wahabitów odwołuje się do ulamów saudyjskich?

Konflikt między tymi dwoma prądami dotyka fundamentalnych kwestii wiary, co nie rokuje optymistycznie na jego rychłe zakończenie. Dobrym tego wydźwiękiem jest bezpardonowa walka toczona także w internecie, opierająca się na dezinformacji i propagandzie.


TABLIGH- to ruch misyjny i apolityczny założony jeszcze w brytyjskich Indiach, który jest zarazem jednym z najstarszych prądów islamu we Francji. Jego pierwsze wystąpienia we Francji datowane są na lata 70-te. Pomimo swojego charakteru nie jest on jednak oszczędzany w sporach pomiędzy innymi odłamami islamu. Z jednej strony Wahabici  zarzucają im inercję i ignorancję w kwestii świętych tekstów, z drugiej strony Habasze uważają, iż są oni infiltrowani przez Wahabitów...


BRACIA MUZUŁAMNIE (freres musulmanes) to organizacja założona w Egipcie w 1928 r. i uważana jest za model czy nawet wzorzec dla wszystkich ruchów islamskich obediencji sunnickiej. Jest ona obecna na całym świecie i broni islamu mniej lub bardziej fundamentalistycznego. We Francji zaistniała w ramach UOIF ( Unii Organizacji Islamskich we Francji) stając się od razu celem ataków zarówno Salafistów, Habaszy jak i muzułmanów  umiarkowanych . Zarzuca się im po pierwsze zachęcanie muzułmanów do czynnego uczestniczenia w polityce co w oczach np. Salafistów jest podwójną bidą  gdyż muzułmanin w ogóle nie powinien się zajmować polityką a tym bardziej w państwie nieislamskim. Habasze z kolei zarzucają i, z kolei zbyt chętne przyjmowanie w swoje szeregi ideologów radykalnych. I w końcu umiarkowani muzułmanie zarzucają im, iż ich islam jest zbyt odległy od rzeczywistości, w której żyją. 


SUFIŚCI(sufistes) jest to nurt islamu także często atakowany przez ekstremistów, chociaż jest to prąd mistyczny, tolerancyjny i pokojowy. Tolerowany przez dużą część muzułmanów  jest atakowany przez Wahabitów, którzy uważają go za prąd  heretycki. Niemniej jednak to właśnie Wahabici chcieli się zbliżyć do Sufistów by wyjść z izolacji po 11 września. Konflikt pomiędzy tymi dwoma ruchami nie był bardzo poważny i rozgrywał się raczej na płaszczyźnie teoretycznej  niż w praktyce. Niemniej jednak Sufiści uważają, iż dla przyziemnych Salafistów (Wahabitów) ukształtowanych pod wpływami saudyjskimi, ich wysublimowany mistycyzm jest niezrozumiały. 


Kolejną wartą wspomnienia grupą są SZYICI chociaż nie można ich raczej klasyfikować razem z powyższymi ruchami. Są oni jednak prawie niewidoczni, gdyż stanowią zaledwie 2% społeczności muzułmańskiej we Francji. Jedna z ich  sztandarowych maksym głosi : „jeśli jesteś szyitą nie mów tego nikomu . Jeśli jesteś sunnitą oświadczaj to głośno i wyraźnie”. W morzu sunnitów pozostają więc oni niezauważeni i idealnie zakamuflowani.


Oprócz podziałów teologicznych, ważne są także podziały etniczne, różnicujące muzułmanów według kraju pochodzenia. Algierczycy , Marokańczycy , Tunezyjczycy czy też Turcy posiadają i kontrolują swoje meczety. Tworzą oni stosunkowo zamknięte środowiska  oparte na kryterium etnicznym, co dodatkowo komplikuje i urozmaica mozaikę społeczności islamskiej we Francji. W konsekwencji staje się to dodatkowym czynnikiem konfliktogennym w walkach pomiędzy wszystkimi frakcjami i prądami islamu, dając tym samym jeden z istotniejszych argumentów w tzw. wojnie meczetów.


Na koniec warto również zwrócić uwagę na fakt, iż pomimo tak głębokich i licznych podziałów w środowisku muzułmańskim pojawiła się tendencja i wola do stworzenia organizacji zrzeszającej wszystkich muzułmanów francuskich.  20 grudnia 2002 podczas 43 posiedzenia komisji muzułmańskiej  do spraw utworzenia organizacji zrzeszającej wszystkich muzułmanów (COMOR) powołano do życia Francuską Radę Kultu Muzułmańskiego (CFCM). Pojawia się jednak wiele wątpliwości co do jej sprawnego funkcjonowania między innymi z powodu mało demokratycznych wyborów do jej legislatywy, egzekutywy jak i do komisji regionalnych(CRCM).Wiele pytań wywołuje również kwestia uchwalenia statutu, rozdziału kompetencji pomiędzy szczebel centralny i oddziały regionalne, oraz o zapewnienie obecności w Radzie ugrupowań mniejszościowych. Największym jednak zagrożeniem dla efektywnej działalności Rady będzie przezwyciężenie sporów ideologicznych pomiędzy różnymi prądami islamu oraz wyeliminowanie konfliktów o podłożu etnicznym, które mogą skutecznie sparaliżować jej działalność.

Reasumując  wielopłaszczyznowe czynniki teologiczne, etniczne i wynikające z nich konflikty interesów skutecznie dzielą społeczność islamską we Francji. Znaczenie i ciężar gatunkowy tych sporów obecnie prawie zupełnie uniemożliwiają doprowadzenie do konsolidacji muzułmanów we Francji. Niemniej jednak warta podkreślenia jest pojawiająca się wola przezwyciężenia wszystkich podziałów(CFCM), choć to przyszłość dopiero pokaże  czy misja zakończy się powodzeniem . Póki co obecna struktura społeczności islamskiej wyraźnie zaprzecza tezie Samuela Hantingtona o konfrontacji monolitycznego bloku islamskiego z cywilizacją Zachodu.


